są 30 Październ: 
Piątek. I Listeneda.. Rok 1858. 
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MANIFEST CESARSKI. 
Z BOŻEJ ŁASKI 
MY, MIKOLAJ PIERWSZY, 
CESARZ I SAMOWŁADZCA WSZECH RośSJI, 
KRÓL POLSKI. 
CE Wa -i Gd d (0: 


Czypimy wiadomo powszechnie, 
Manifestem Naszym; wydanym w dniu 14 Czerweą 


- bieżącego roku, obwieściliśmy ukochanym poddanym 


Naszym przyczyńy; które Nas spowodowały do wymaga- 
nia od Porty Ottomańskiej trwałego na przyszłość za- 
pewnienia świętych praw Kościoła Prawosławnego. 

Zarazem, zawiadomiliśmy ich, że wszystkie starania 
NASZE ku skłonienia Porty środkami przyjacielskiego 
przekonania do uczuć prawości i sumiennego wykona- 
nia traktatów, pozostawały próżnemi, Z kąd uznałiśmy 
za rzecz niezbędną, posunąć wojska Nasze w Xięztwa 
nad-Dunajskie. Aledopełoiając krok takowy, zachowy- 
waliśmy zawsze nadzieję, że Porta, uznawszy swoje 
błędy, nieomieszka wypełnić słuszne żądania NASZE. 

Nie ziściły się NASZE oczekiwania. 

Napróżno nawet główne Mocarstwa Europy usiłowa- 
ły swojemi przełożeniami zachwiać zacięty upor Rządu 
Turetkiego. Na jednawcze zabiegi Europy, na-NaASzĘ' 
wyrozumiałość, odpowiedział on obwieszczeniem woj- 
my i proklamacją, napełnioną kłamliwemi na Rossją 
zaskarżeniami. Nakoniec przyjąwszy do swych szere- 
gów buntowników ze wszystkich krajów, Porta wszczę- 
ła już na Donaja wojenne działania. s 

Rośsja wyzwanajest do boja: jej pozostaje— położy- 
wszy ufność w BOGU,— uciec się do siły oręża, ażeby 
zmusić Portę do wykonania traktatów i zadość uczynie- 
nia za obelgi, któremi odpowiadała na najbardziej u- 
mierkowane żądania Nasze i na słuszną troskliwość 
Naszę w obronie na Wschodzie Wiary Prawosławnej, 
którą wyznaje też i uaród Ruski. 

Mamy mocne przekonanie, że Nası wierni poddani 
Bołączą się z NAMI w gorących modłach do NAJ WYŻ- 

GO, iżby prawica Jego pobłogosławiła oręż, pód- 
iesiony przez Nas za Świętą i słuszną sprawę, która 
miała zawsze gorliwych obrońców w bogobojnych przod- 
kach Naszycn. » W Tobie Panie zaufałem, niech się 
nie powstydzę na wieki.” 

Dan w Carskiem Siole w dniu 20 Października, la- 
ta od Narodzenia CHRYSTUSA PANA tysiąc ośmset 
pięćdziesiąt trzeciego, Panowania Naszego dwadzieste- 
go ósmego. j 
~ Na Ar Salo własną JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
Tek isano: 

ji ian »MIKOŁAJ.” 


Jutro, ŚŚ. 5 Braci Pol:, i Marcina Pap:. 
Ubyło dnia godzin T, min: 41. 


Pojutrze, zaraz po odprawionej Wotywie, w Kaplicy 


JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKA XIĘŻNA MARJA 
MIKOŁAJEWNA, wraz Z [CH CESARSKIEMI WYSOKOŚCIAMI 
Dzićmi Swojemi, przybyła szczęśliwie do Petersburga, 
d. 21 Paźdz: (2 b. m.), w powrocie z podróży za granieę. 


Radzca Dworu Hrabia Keller, Kamerjunkier Dworu 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, p. o. Młodszego Członka 
Komory Celnej Rygskiej, mianowany został Vice-Gu- 
bernatorem Wołyńskim, w miejsce Radzcy Kolegjalne- 
go Politkowskiego, który zaliczony został do Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych. 


Nowiny z Nad-Dunaju.— Qd3go Października (v.s.) 
tureckie awanposty zaczęły już strzelać do naszych 
przodowych pikiet. — 4go Października Turcy zajęli 
wyspę na Dunaju, położoną pod zasłoną dział twier- 
dzy Wśddina, po-ża rajonem rozmieszczenia wojsk na- 
szych —W nocy na 11 tegoż miesiąca, Turcy podpłynęli 
ku kozackiej pikiecie naprzeciw Turtuk/a, i zabiwszy 
wystrzałem jedaego kozaka, śpiesznie oddalili się: — 
ligo, oddział Dunajskiej flotyłli przybył do Gałac, do- 
konawszy czynu, o którym już dana była krótka wiado- 
mość, ale godne uwagi są następujące szczegóły: dwom 
statkom parowym, Prut i Ordynańs, i 8 kanonierskim 
łódkom kazano przejść w górę z /zmatłu do Braiłowa. 
— Flotylla musiała przechodzić przed nowo-zbudowa- 
nemi warowniami Tsakczi, zamierzano, dla uniknienia 
daremnej straty, tak się urządzić, iżby statki przybyły 
na wysokość nieprzyjacielskich baterji dopiero za na- 
dejściem zmroku. Ałe waleczni marynarze prosili, jak 
o łaskę, pozwolić im przejść mimo /sakczi we dnie. — 
I tak, statki nasze o godzinie 8*/+ rano były przed forty- 
fikacjami „tureckiemi, zbrojnemi we 27 dział. — Dła 
odwrócenia uwagi nieprzyjaciela, przywieziono na 
nasz brzeg, pod Satunowa, eztery działa. == Tur: 
cy pierwsi wszczęli mocny ogień, na który: zgodnie 
odpowiadały nasze statki i baterje nadbrzeżne. — 
O godzinie 10/2 flotylla płynąc w porządku, wyszła 
z pod nieprzyjacielskich strzałów, i po kilku godzinach, 
przybyła do Galao zmało-znacznemi uszkodżeniami.— 
Miasto /sakczi w większej części zgorzało od pożaru, 
sprawionego naszemi granatami.— W nieustraszoności 
marynarzom nie ustępowali znajdujący się na statkach 
żołnierzeModlińskiego pieszego pułku. (Jour: deSt.Pet:). 


Przez Najwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci za wysługę lat: na Radzcó 4 Honorowych: 


KURJER WARSZAWSKI. _ 
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Pomocnik Zarządzającego Komorą Baran i Kassjer tejże Romory 
Stamirowski, i Kaikulator opłat Warszawskiej Komory Składowej 
Sabowski, ze starszeństwem. Na Sekretarzy Kollegjalnych: p.o. 
Wagstempelmejstra i Ekera Komory Granica Zukowski; Eker 
Warszawskiej Komory Składowej Burzyński, p. o. Wagstempel- 
mejstra J/asiłowski, i Pisarz tejże Komory Majewski, ze star- 
szeństwem. NaSekretarzy Guberojalnych: w Warszawskiej Ko- 
morze Składowej : p.:0. Buchhaltera expedycji: towarów Micha 
łowskt; p. o. Archiwisty, Gumiński;. Pomocnik Exekutora Brzo” 
zowski, i Pisarz Małkowski, ze starszeństwem. — Otrzymują 
rangę: Regestratora Rollegjalnego : Rancellista Akademji Ducho- 


wnej Rzymsko-Katolickiej w Warszawie, Kamiński, z tytuła * 


ukończenia kursu nauk w lostytucie Szlacheckim w Warszawie, 
z prawem do rangi. , Przez Rozporządzenia Komissji Rządowych 
i Władz oddzielnych, w Wydziale Komissji Rz: Spr: W, i Ducho:, 
mianowani: Budowniczy Piu Krasaostawskiego Alexan: Zabie- 
rzewski, p. a..Pomoenika Budowniczego Gubernjalnego Radom- 
skiego; Sekretarz 2go. Wydziału Wojskowego w Rządzie Guben: 
Lubelskim, Sekretarz Kolleg: Alexan; Drwęski, p. o.Sekretarza 
4g0 tegoż Wyd:; Podrachmistrz Wydziała Administra: Zuchman- 
towiez, p, o. Sekretarza 2go Wydziału Wojskowego; Podsekretarz 
Wydziału Wojskowego Romuald /frasuski, p. o. Podrachmistrza 
Wydz: Administracyjnego, i Kancellista Piotr Załwski, p. o. Pod- 
sekretarza Wydz: Wojskowego w tymże: Rządzie Guberajalnyni; 
Archiwista Biura Naczelnika. Pta Mławskiego Jan Zaniewski, p. 
o. Rachmistrza w Biurze tegoż Naczelnika Ptu; Kancellista Rządu 
Gubernjalnego Lubelskiego Piotr Konarzewski, p.o. Expedyto- 
ra Magistratu m. Lublina; spadły z etatu Kontroller pasu grani- 
ćznego naprzeciw Komory Pyzdry Andrzej Palichowski, p. o. 
Burmistrza m. Ostrołęki w Guberoji Płockiej; Zastępca Wójta 
Gminy Zduńskiej Woli Felix Piotrowski, p. o. Burmistrza m. te- 
goż nazwiska w Guber: Warszawskiej; spadły z etatu Rachmistrz 
Dyrekcji Głównej Towarzy: Kredytowego Ziemskiego Ant: Rosz- 
kowski, p. o. Burmistrza m. Pilwiszki w Gubernji Augustowskiej; 
Zastępca Burmistrza m. Grocholic w Guberoji Warszawskiej Teo- 
dor Szosland, p. o. Burmistrza tegoż miasta; Zastępca Wójta 


. Gmioy Lubstów w Guberoji Warszawskiej Woje: Piaskowski, 


p: o. Burmistrza m. Sawina w Gubernji Lubelskiej; Kassjer m. 
Brześcia w. Guberaji Warszawskiej August. Zirczewski, p. 0. 
Burmistrza m. Lubrańca w tejże Gubernji. 

Dyrekcja Mennicy Warszawskiej, przypomina PP. 
Jubilerom i Złotnikom, kandlującym wszelkiemi dro- 
giemi kruszczami, jak niemniej trudniącym się pozłaca- 
niem i posrebrzaniem wyrobów brązowych i t. p., tu- 
dzież handlem takowych, i innym osobom. wszelkim 
zajmującym się jakąkolwiek czynnością około złota i 
srebra, a wyszczególnionym w ogłoszonym z dnia 26 
Grudnia (7 Stycznia). r. z. Reskrypcie Komissji R.P. i 
Skarbu, że zapis do xięgi probierskiej w Głównej Pro- 
bierni. przy: Dyrekcji Mennicy Warszawskiej, rozpo- 
czyna się z d. 19 Listopada (1 Grudnia) r. b., i trwać 
będzie do d. 20 Grud: (1 Stycznia) 1853/4 r.  Zgłaszają- 
cy się osobiście lub na piśmie do zapisu, winni okazać 
posiadane przez nich koosensa i wnieść przepisaną 0: 
płatę w myśl: art: 6, 7, 10, 19, 86 lit: b i o, 39, 40 lit: g, 
a to pod rygorem art: 42, NAJWYŻEJ zatwierdzonej Usta- 
wy o Probierniach w Królestwie. Prócz tego Dyrekcja 
Mennicy przypomina także, że w myśl art: 6 tejże Usta- 
wy ¿»Nikt nie może truduić się wyrobami ize złota i 
srebra, bez otrzymania na to konsensu od Władzy miej- 
scowej policyjnej, na papierze stęplowym 15 kopiejko- 
wym, tudzież bez zapisania się na zasadzie tego konsen- 
su do xięgi we właściwej Probierni, który to zapis aż 
do czasu zaprowadzenia Probierni Okręgowych, dopeł- 
niać się ma w Probierni Głównej”; niemniej, że w myśl 
art: 36 lit: bic: »Rupcy pierwszych dwóch gild otrzy: 


mujący z zagranicy złoto lub srebro w sztabach, na wy- 
roby jeszcze nieprzekształcone, jeśli nie zechcą oddawać 
do Mennicy Warszawskiej, dla zamiany na monetę, mo- 
gą przysyłać je do Probierni dla doprowadzenia do prze- 
pisanej próby i ostęplowania, bez czego sprzedawanemi 
być nie mogą; osoby zaś należące do klass handłują- 
cych, a trudniące się sprzedażą złotych lub srebrnych 
wyrobów, sztabek. i przedmiotów. w różnych innych 
przepisami dozwolonych kształtach, obowiązane są za- 
chowywać przepisy, dotyczące stęplowania drogich kru- 
szców, niemniej zapisywać się w właściwej xiędze pro- 
bierskiej, tak jak Złotnicy lub Fabrykanci, chociażby 
razem prowadzili handel innemi towarami. Uchybiają- 
cy powyższym przepisom, , dobrowolnie narażą się na 
skutki art: 42, 43, 44, 45, 48 i 56 ustawy NAJWYŻEJ za- 
twierdzonej o Probierniach w Królestwie.— Warszawa 
d. 26 Paźdz: (T Listo:) 1858 r.— Pro. Dyrektora, Radzca 
Rollegjalny, Kołakowski.  P.o. Naczelnego Rontrole- 


ra, Wołowskt. që wytzął 
c 


JW., Jen:-Adju: JEGO CESARSK0-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI Hr: Rzewuski, wraz z Małżonką, i Xżę Jtalij- 
ski Hrabia Suwarow. Rymnikski, Pułkownik Gwar- 
dji, wraz z Małżonką, przybyli z Paryża do War- 
szawy. %, 8% 

JW. Jenerał jazdy Offenberg 1, wraz z Małżonką, 
przybył z Drezna, 3 

JW. Jenerał-Lejtuant Hrabia Kuszelew, przybył do 
Warszawy. (9. Bà i 

Ś. p. Sabina Tys, Emerytka, w wieku lat T2, wczoraj 
zmarła. Wyprowadzenie zwłok nastąpi jutro, o godz: 
lej z południa, z mieszkania przy ulicy Przejazd w do- 
nu W. Naimskiego Ner 649, na smętarz Powązko- 
wski. do 
Panna Rachel, wystąpić miała w Petersburgu, po raz 
pierwszy d. 25 z. m. (6 b. m.) w tragedji Phedra (Ras- 
syna). | 9 

TZ kawy. —W d. 6 b. m. w m. Rawie, dany był kon- 
cert pa skrzypcach przeź P, Kazim: Ładę. Tylokrotnie 
dochodziło nas echo sławy jego tu wkraju jak i zagra- 
nicą zyskanej, lecz dotąd miasto nasze nie było dość 
szczęśliwem ujrzeć go samego, oraz poić się dźwiękiem 
czarownej muzyki jego. W przejeździe swoim uproszo- 
ny, aby zajął nas grą swoją; pozostał, a wieść 0 po» 
bycie artysty celującego tak wielkim talentem, była po- 
wszechną radością. Z niecierpliwością i upragnieniem 
oczekiwaliśmy chwili, w której koncertant miał nam dać 
dowody zasłażonej swej sławy. Cóż więc powiedzieć? 
O to że |przewyższył wszelkie nasze kiwania. Gra 
jego rzewna, tkliwa, pełąg energji i elegancji, wprawiła 
słuchaczów -w lube- upojenie, przenosząc duszę w wyż: 
sze niedoścignione sfery. Znakomitemu artyście akom- 
pavjował na fortepjanie, utalentowany amator Uczeń 
Kouserwatorjum Muzycznego w Paryżu, P.Ludwik Ma- 
komaski, Obywatel z okolicy tutejszej, a razem odegrał 
duet Wolffa i Bertota, z koncercistą, w którym dowiódł 
że nie próżno pracował w muzyce. Licznie zebrane to- 
warzystwo z Obywateli ziemskich, i zaaczniejszych mie- 
szkańców miastą naszego zawdzięczając miłe muzykal- 
ne chwile, któremi nas obdarzyli; nasz ziomek artysta, 
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jakoteż Amator, uprzyjemnili ten dzień tańcującą zaba- 
wą do późnej pory. 

Mam zaszczyt uwiadomić WW. PP. Doktorów i Sza- 
nowną Publiczność, iż do Składu Wód mineralnych na- 
turalnych przy Aptece mojej przy ulicy Senatorskiej 
N° 480, wprost Mżodowej, nadeszły ostatnie transporta 
tychże wód do kuracji w porze jesiennej i zimowej 
przeznaczone. . O ile pora roku dozwoli, wysełki wszel- 
kich rodzajów wód aa prowincję, uskutecznione bez- 
zwłocznie będą. — F. Sokołowski. 3 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Qperze Hżgołetto, Pani Quatrini 2-kroć, Panna Spezia 
4-kroć, P. Butt 5-kroć, i P. Ciaffet 8-kroć. Po Tań- 
cach Panna Frejtag i P. Meunier. 


„ANGLIA. — Rodzina Królewska Belgicka bawi ciągle 
w Wendsor. — Część /rlandji nawiedzoną została stra- 
szliwym wylewem wód. Miasto Cor% jest prawie cał- 
kiem zalane. Wody zerwały most i wiele osób utonęło. 
Inne miasta także podobną klęską dotknięte zostały, — 
Perski Poseł przy tutejszym dworze, Szefi-Kan, nagle 
został odwołany; opuścił już swój pałac 4 w dniu 3cim 
b. m. miał ódpłynąć z Dower, z powrotem do kraju. — 
Na pomnik dla Porucznika Francuzkiego, Bellot, ze- 
brano na pierwszej liście składek 25,000 franków. Na 
meelingu z tego powodu, na którym znajdowali się: 
Minister marynarki, Sir James Graham, Admirał Par- 
ry i wielu innych znakomitości, odczytano list Mera 
z Rochefort, donoszący, że rodzina P. Bellot jest ubo- 
gą. Postanowiono zatem ze składki wystawić pomnik 
w Greenwich, a resztę posłać rodzinie zmarłego Bellot. 
— Wkdinburgu odbyto ważny meeting, na którym 
zatwierdzono petycję, żądającą osobnego Ministra do 
Spraw Szkockich, i powiększenia liczby reprezentantów 
Szkocji w Izbie niższej. Kilka innych punktów równie 
ważnych zatwierdzono.— W Dublinie wystawcy ofiaro- 
wali Panu Dargan wielki obiad na 600 osób; bawiono 
się bardzo dobrze i żywo. — Spodziewają się zniżenia 
dyskonto banku na 4 procent. (Neu Pr: Ztg— Lloyd). 


s AUSTRJA.-— Hrabia Walenty Esterhazy, ma być mia- 
nowany Postem w Turynie. — W Austrji liczą 54 gi- 
mnazjów protestanckich, z tych 44 w Węgrzech. — 
ZWłoch donoszą, że tam zasiewy szczęśliwie odbyto. 
(Schles: Ztg). 

FRancja. Paryż 5 Listopada. — Mówią tu znowu 
© ważnych zmianach w Prefekturach; których liczbę 
chcą zmniejszyć do 32. — Z południowej Franojź do- 
noszą, o przejażdżce P. Be/montet, poety Bonapartysto- 
wskiego i deputata; wieśniacy przyjmują go z niezmier- 
nym zapałem. W pierwszych latach monarchji Lipco- 
wej odbywał on podobną przejażdżkę Bonapartysto- 
wską; wówczas miasta przyjmowały go dobrze, a wio- 
ski milezały, dziś przeciwnie.— Wiele osób już otrzy- 
mało zaproszenia do Fontainebleau; rozdzielono zapro- 
szonych ua dwie kategorje, bo pałac chociaż obszerny 
bardzo, nie pomieściłby wszystkich Kiedy dwór ro- 
bi przygotowania do wspaniałych bałów, w mieście, tak- 
że nie zasypiają; teatra nigdy takich pieniędzy nie zbie- 
rały, Kopitałów jest mnóstwo, interesa się robią; co- 


dzień nowe i wielkie przedsiębiorą budowle. Grunt po 
pałacu dawnego Ministerjum skarbu sprzedają; rozdzie- 
lono go na T części rozmaitej wielkości iceny; ogół wy- 
nosi 3,186 jmetrów, a za to żądają 2,250,000 fr. na li- 
cytacji; cena ta pójdzie w górę o 20 do 25 procent, a 
grunt ten sprzedany będzie po cenie 10 miljo: fr. za he- 
ktar. Jakąś kawiarnię na bulwarach sprzedają up. za 
800,000 fr.; dom w którym ona znajduje się za. pier- 
wszego Cesarstwa sprzedano ża 105,000, dziś przynosi 
on dochodu rocznego 45,000. To wskazuje najlepiej 
uiezmieroy wzrost majątków we Frazcji, — Kostium 
zczasów Ludwika XV używanym jest powszechnie u 
dworu do polowań.— Budowa pałacu kryształowego, 
bardzo żywo naprzód postępuje; będzie on gotowy na 
czas; ponieważ jednak ledwo pomieści wystawę przemy- 
słu, przeto dla wystawy sztuk pięknych wybudują dru- 
gi pałac blizko. bauhofa kolei północnej; spodziewa: 
ją się wkrótce dekretu w żym przedmiocie. — Za sta- 
raniem Ministra spraw wewnętrznych, ocalono ze 8,000 
ważnych starych dokumentów, których używano do ro- 
bienia ładunków działowych — Wczoraj ukończyły się 
ferje Sądów i Trybunałów. — Rząd podobno myśli na 
siebie objąć zarząd kolei żelaznej Orleńskiej, na której 
częste zdarzają się wypadki. (Indep: Belge). 

HISZPANIA. — Gazeta ogłosiła dekreta Królewskie 
dotyczące kolei żelaznej północnej i innych kolei za- 
twierdzonych przez poprzednie gabinety. Ustąpienie 
ma nastąpić drogą licytacji publicznej. Koleje te dały 
powód do ważnych przekupstw i zgorszeń; postępując 
tak, gabinet Sartorius, zadawalnia opinję publiczną. — 
Nie wiadomo, czy Królowa będzie mogła osobiście 0- 
tworzyć posiedzenia Kortezów; zależeć to będzie od sta- 
nu zdrowia. Królowa jednak prezyduje ciągle w Radzie 
Ministrów. (Jour: des Debats). 

PORTUGALIA. — Pomimo podwyższenia cen, zakaz 
wywozu zboża zapewne wydanym nie zostanie. — Zy- 
wo pracują nad koleją żelazną od Lizbony do graoicy 
Portugalskiej; sądzą, że w roku przyszłym, nim jeszcze 
kolej dokończoną będzie, poezta w trzy doi z Madrytu 
do Lizbony przybywać będzie. (Indep: Belge). 

TURCJA,— Piszą z Marsytji god d. 26 Paźdz:; wie- 
czorem floty w d. 17 wypłynęły z zatoki Besżka, Frie- 
dland naprawiony, czeka na nie w Gallipoli. — Sułtan 
odbył rewję korpusu 26,000 ludzi, który natychmiast 
udał się do 4zjź. (Jour: de St, Pet), 

WŁOCHY — W Turynie Pan Buoncompagni, b. Mi- 
nister sprawiedliwości, zostanie Prezesem Izby Depu- 
towanych w miejsce Pana Ratazzi, dziś Ministra spra- 
wiedliwości, po którego energji wiele się spodziewają. 
— Pogłoska o dymisji Jenerała Dabormida, Mini- 
stra wychowania, była bezzasadną. — Królowa Marja- 
Amelja wraż z Xiążętami Orłeańskiemt, w dniu 3b. m., 
miała przybyć do Genuż. (Ind: Belge). 

ROZMAITOŚCI. — Jeden z Londyńskich dzienników, 
podaje wyciągi z wydanego przed 50 laty statystycznego 
dzieła p. t. Nowożytny Londyn, i porówaywa ówczesne 
daty z dzisiejszemi, I tak: cyfra ludności Londynu nie 
przenosząca wówczas 1 miljona mieszkańców, podńio- 
sła się dzisiaj do 2,350,000. Konsumpcja zboża wzrosła 
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6d 100,000 do 1,600,000 tons. Drób był wówczas 
przedmiotem zbytkowym, pojawiającym się jedynie na 
stołach zamożnych, podczas gdy dzisiaj na jednym tyl- 
ko targu Leadenhall sprzedaje się rocznie około półtora 
miljona kur i kurcząt, nie licząc gęsi, kaczek, kuro- 
patw, it.d. W r. 1802, 110,000 wołów i 776,000 sztuk 
innego bydła, wystarczyło do wyżywienia Londynu; dzi- 
siaj na samym. targu Smithfield, sprzedaje się rocznie 
225,000 wołów, 1,820,000 sztuk cieląt, baranów it. p: 
Wspomnione dziełko odradza wszystkim przechadzania 
się nocną porą w pobliżu Hyde Parku, jeśli nie chcą 
być z pewnością obdartymi. Podróżny powinien w dzień 
do Londynu przybywać, jeśli nie chce kuferka swojego 
postradać. Jakaż dzisiaj różnica przy kolejach żelaznych 
i wybornie uorganizowanej policji. W roku 1802, było 
zaledwie 1,000 fiakrów, a 3,000 łódek ułatwiało komu= 
nikacje na Tamizie, dzisiaj statki parowe krzyżują się 
na wszystkie strony. Jeśli zaś dzisiejsze koleje żelazne 
mają także swoje niedogodności, to nie trzeba mniemać, 
aby wówczas podróżowanie była bezpieczniejszem. 
Szybkowozom towarzyszyć zawsze musiała dobrze u- 
zbrojona eskorta, bo wszędzie bowiem pełno było ra: 
busiów i złodziei. Szubieniea była w permanencji na 
najludniejszych ulicach i placach, i nieraz można było 
widzieć ośmiu i dziesięciu ludzi powieszonych w érod- 
ku miasta. — Niedawno służąca znalazła pod Bagagem 
(w Brezyłu), brylant, za który dawano 120,000 zł: hol: 
(około 60,000 rs.), ale go sprzedać za tę cenę nie 
chciano. Teraz brylant ten nabyty został przez P. Wél- 
lep, Posła Niderlandzkiego w Bio Janeiro, który za- 
płacił za niego 35,250 funt: szt: (przeszło 10,500 duka- 
tów). — Ktoś nie zastawszy w mieszkaniu pewnego li- 
terata, zostawił mu swoje wiersze na biórku. Spotka- 
wszy się z nim nazajutrz, rzekł: »Zostawiłem Panu 
wczoraj próbki mojego talentu, bo talent jest jak postaw 
sukna, z próbek, można sądzić o jego wartości.” »Nie 
wiem”, odrzekł literat, »jaki tam Pański jest postaw, 
ale to com widział, zaledwie można nazwać krajką.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
< Antonowicz Piotr Oby: z Zoey nr 1820; Bogusławski Wiktor, 
„i Bielski Józ: Oby: z Gub: Grodzie skiej or 556; Borzysławski Adolf 
Oh: z Dąbrowy nr625; Ciechomski Woje: Oby: z Czermna nę 1352; 
XŻna Drucka- Lubecka Krystyna z Gub: Mińskiej; Jandziłł Jan Ob: 
z Cesarstwa nr 1526; Hr. tanbert Pałko: Gwa!: z Paryża nr 1294; 
Lewiński Jak: Oby: z Paryżaur 471; X. Łisiecki Józ: Rano: z Lasku 
nr 478; X. Lipka Jan Pleban z Stoczka m” 2680; Natanson: Szymon 
Rup:'z Paryża Br 2244; X. Polkowski Marcia Pleban z Gecny ur 
556; Przezdziecka Hono: Ob: z Gub: Podolskiej nr 471; Rucz Matyl- 
da Art: Baletu z Frankfortu n. Menem nr 804; Trzcińska Anną Oby: 
z Berlina; Zatler Alexandra Żona Jene:-Majora z Paryża. 
Wyjechali: Arseniew Major do Karlsbad; Babski Kar: Oby: do 
„Siedlec; Daeha Włodz: Kapitaa do Petersburga; Hube Felicjan Oby: 
"doFalęcina; Kościelski Aug: Oby: do Poznania; Laur Aug: Rup: do 
Paryża; Pilichowski Razi: Oby: do Rutki; Bourgeois Juljusz Inżen: 
do Paryża; Stołypin Katarzyna Wdowa po Jenerale do Moskwy. 


DONIESIENIA. 

Dnia 8b. m. jadąc ulicami Nowe-Miasto, Leszno, Ogrodową i za 
Żelazną Bramę, uronione zostały dwie OBLIGACJE Udziałowe 
Serji Nr 2253/112,611 i 2841/142,304, oraz. pięć Obligacji Ham- 
burgskich, pięć Biletów Skarbowych 4 1/3 %% po rs. 100, oraz List 


Zastawny lit: B, na zł. 5,000, ii List Zastawny lit: C, na zł. 1000, 
z dwoma kuponami. Uprasza się Znalazcę o zwrot takowych pod. 
Nr 335, na gie piętro, : do: W. Kurzątkowskiego, właściciela tej 
szkody, za nagrodą rsr. 200; nądmienia się przytem, że stosowne 
zastrzeżenia już uczynione zostały. 

OSTRWGHE świeże Natives, I ŚŁEDZEE holenderskie, 
nadeszły do handlu Ant: Bysieńskiego, na Saskim placu w domy 
Skwarcowa. At 

Za Rs. 315 Para HONA gniadych, rosłych, 
młodych i zdrowych, wraz z AKOCZ-KARE- 
TA, który można także na FAETON rozebrać; 
h można kupić razem lub osobno. Pytać się o stan- 
greta: Karola, w domu W. Buyno przy ulicy Senatorskiej, 
SS s R SS YNY 5 = D - 
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WPP SPWW I 1 
QSTRYGE Holsztyńskie, nadeszły dzi- y 
ą siejszą Rozig go Składu Wia i Korzeni, $ 

warda Hoelichen ulicy Długiej pod „7 

Nr 565 i 6. ONES: oo A 
SA N A SS 


= as SPYPYPYE: a ` | 

g Piękna posiadłość miejska, Pałacyk z Ogrodem, IB A 

| GATELĄ zwana, wWarsz:, w końcu Alei położo= 

na, Nr 1761a, rozległości łokei 48,896 wyno- 
S sząca, obejmująca Stajnie, Wozownie, mieszkanie dla 
Stangreta, Oficynę kuchenną, Lodownię, i inne dogodności, z powor 
du działów famil:, WYSTAWIONA JEST NA SPRZEDAŻ PU- 
BLICZNĄ. Termin ostatecznego przysądzenia, odbędzie się d. 6/48 
Listop: r.b. o godz: 5 po połud:, w miejscu posiedzeń Tr; C. w Wars 
szawie Wydz: l, przed W. Sędzią delegowanym Miszklem. Vadium 
wynosi rs. 2250, Licytacja zacznie się od sammy zł. 100,279 gr. 
26 v.rs. 15,041 k. 98. Bliższe warunki przejrzeć można u W. Pr 
sarza Tryb: Janickiego i w Kancel: Mecenasa Majewskiego w War- 
szawie, przy ulicy Elektoralaej Ne 797. 5 

SEM Angielski (Chester-Kiise), z fabryki W. Diksona, nad» 
szedł jak zwykle co rok w tej porze, do Składu Nasion i Cukr% 
krajowego Dra F, Betzhold, przy ulicy Senatorskiej p d Np +3, 
obok Resursy, i sprzedaje się na fuaty, funt po kopR22*%, w. cy 
łych kręgach funt po kop. 20.— W tymże Składzie, dostać można 
CUEŁU w głowach i w mączce; MUSZTARDYW francoz: 
kiej, diisseldorfskiej i angielskiej; G£TWU estragonowego i wins ` 
nego i zdrowia; jak również wszelkich gatunków Nasion i CIB- 
BUL kwiatowych, po cenach jak w spisie Nasion. (które gratis 
udziela) objętych. : WŁ Ari | 

OSOBA życząca przyjąć obowiązek do zarżądu gospodar- 
stwa lub za BONĘ do niemieckiego języka. Wiadomość przy u 
licy Nowy-Świat pod Nr 1295, w domu W. -Bogatki, u Stróża 
domu. W ” 
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NNNNNNNNN NENEN ANNNNNNKK 
a . OSTRE GE świeże, nadejdą dzisiej 
PERM) cztą, do handlu Win i Korzeni Alex; Skorupskie-7 
É go, dawniej J.L. Bauerfeind, na Krako:-Przedm:7 
A Nr 416, i takowe regularnie co Poniedziałek 
Piątek, nadchodzić będą. 
ŚWOIWIOONNNNNN 


(W dońiu pod Nrem 521/2, przy ulicy Podwal, w exystującej 
tamże RESTAURACJE, jest do sprzedania BELLARD, 
zupełnie w dobrym stanie, wraz z potrzebnemi  rekwizytami; — 
jak również może być wynajmowana tamże obszerna i ozdobna 
SALA, do odbywacia wesel lub innych, zžbaw. t 
Potrzebne są PANNY podręczne, uzdatnione do 
Kapeluszy, przy ulicy Freta N* 280.— E. Nawrocka, 


Dziś rano ciepła stopni 1, Wczoraj w poładcie ciepła stopni 4. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6. - 

TEATR WIELKI. Jutro, Rigoletto, eb 

Dziś, jako w dniu Sgo MARCINA, dostać będzie móżna GIĘSE 
imitowanych, w rozmaitych wiełkościach i po różnych cenach, 
z marcypanu i ciasta, na talerzykach,półmiskąch, z kapustą, kar- 
toflami i bez, od kop. 5 do rs. 2, ulica Senatorska Nr 451 i 461, — 
C. Grohnert, è 2 » 


L E i Akona a TYRONE WR Y-YC: PRON ; PARROR" PY Y POROPCZEE PCZĆ 
W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować, Warszawa dnia 30 Paźdz: (11 Listopada) 1853 r.— Cenzer, F. Sobieszęzański. 


